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Orugi dzień obrad Rady Najwyższej.
KOMISYA EKSPERTÓW PODJĘŁA PONOWNIE TOK OBRAD.

Posiedzenie wtorkowe.W  ostatniej chwili otrzymaliśmy z East 
Express następujące dąpesze:

Oświadczenie komisarzy z Opla.
Bordeaux (E. Express). W e wtorek rano Ra

da, najwyższa wysłuchała opinii komisarzy koa
licyjnych z Opola: L o r o n d a ,  S t u a r t a
i d e  M a r i n i s ‘ a.

“Gen. Lerond domagał się imieniem Francyi 
bezzwłocznego wysłania posiłków na G. Śląsk 
wobec możliwości, grożących tak ze strony Nie
miec, jak i Po-lski.

f riil-sa.rz angielski Stuart nalegał na bez- 
v » ; ;.a:!G rozwiązanie zagadnionia śląskiego, 
twierdząc, że porządek nie będzie zakłóąpny,
0 ile Polacy (!) będą utrzymani w karbach.

Komisarz włoski M a r i n i s podkreślał ko
nieczność szybkiej decyzyi i odpowiedniego 
przydziału spornych ziem obu stronom.

N ie  powzięto żadnej decyzyi co do wysłania 
posiłków.

Anglia żąda oddania Niemcom okręgu 
przemysłowego.

Następnie Lloyd G e o r g e  wygłosił obszer- 
aio expcse ,zawierające wytyczne rządu angiel
skiego w sprawie górnośląskiej:

Górny Śląsk niema jednolitej ludności, co 
Wykazał rezmtat głosowania 20 marca. Nie po- 
włntno się z tego kraju czynić nowej Alzacył
1 Lotaryngii. Proponuje rozwiązanie sprawy na 
podstawie nowych studyów ekspertów na na
stępujących zasadach:

1. wszystkie głosy, oddane w  plebiscycie 
(tu radio zniekształcone).

2. Trójkąt przemysłowy pozostaje niepodzie
lony i powinien przypaść Niemcom.

3. Gminy są nierozdzielne jako całość gospo
darcza.

Lloyd George zapewnił dalej, że Anglia u- 
dzieli Francyi wszelkiego poparcia na wypa
dek nieshiszcngo jej zaatakowania z  kt órejkol- 
wiele strony, jednakże w wyzyskaniu rezulta
tów zwycfęstwa należy zachować miarę (!).

Na tern zakończono obrady poranne.
Po obradach podjął Briand Lloyda* George i 

Curzona śniadaniem.

Brlssd brnni praw Polski.
Bordeaux: (East Expr. Radio). O godz. 15.30 

zebrali się eksperci, zaś Rada Najwyższa pod
jęła obrady o godz. 16.

Zabrał głos B r i a n d  i zapewnił o umiarko
wanych zamiarach Francyi wobec zwyciężo
nych Niemców. Podniósł prawo Polski do ży
cia, oraz wyniki plebiscytu. Stosunki narodo
wościowe powinny być w pełni uwzględnione. 
Pr-Neki francuski, który daje Polsce i Niem- 
- iereny wykazujące ich narodowe większo- 
ści, jest jedynie sprawiedliwy, zaś projekt an- 
gieioki oddaje 70% glosujących Niemcom, mi
mo iż wyraźni? oświadczyli się za Polską.

Briand wyraził nadzieję, że znalezione będzie 
cada-walniającc rozwiązanie sprawy i zapewnił, 
że rząd francuski uczyni wszystko, co leży 
w jego mocy, aby takie rozwiązanie spro
wadzić.

Przebieg obrad pierwszego dnia.
Paryż. (E. E. Radio). Rada Najwyższa za

jęła się w pierwszych swoich obradach rozwią
zaniem propozycyi co do rozdziału terytoryum 
śląskiego. Posiedzenia odbywają się w sali ze
garowej pałacu na Quai d‘Or»ay. Lloyd George 
domagał się wysłuchania raportów expertów 
przed om' •• laniem sprawy wysłainda posiłków 
na G. . .. Honorni wskazał na ważność roz
strzygnięcia Rady dla pokoju świata. Briand 
powitał swych kolegów i podziękował przed
stawicielowi Ameryki za uczestnictwo w obra
dach. Z kolei ambasador amerykański Harwey 
podziękował Brandowi za powitanie i wyraził 
mu serdeczne pozdrowienie prezydenta Hardin- 
ga wraz z życzeniami pomyślnego toku obrad. 
Ostatni przemawiał baron Hayshi.

Po zakończeniu przemówień powitalnych roz 
po- ’ :-vój wywód M. Fromagcot, przewodni
czę !,-yi ekspertów.

„STRACONY DZIEŃ OBRADA

Paryż. P. A. T. „Echo de Paris" oświad
cza, że wczorajsza dyskusya w Radzie Najwyż
szej jest straconym dniem. Dziennik sądzi, że 
Lloyd Georgie byłby skłonnym zgodzić się na 
podział terenu przemysłowego, atoli Curzon ob
staje przy dotychczasowem stanowisku niepo
dzielności.

Prez. Mdl er and wydaje we czwartek w Ram- 
bouillot śniadanie na cześć członków Rady 
Najwyższej. Komisya dla uregulowania finan
sowych kwestyi reparacyjnych zbierze się dzi
siaj w ministrestwie skarbu. W  skład tej ko
mis yi wejdą ministrowie: francuski min. skar
bu D o u m e r ,  włoski min. skarbu B o l e l i  
p  *ng. sekretarz skarbu sir Robert H  ojMua.

Dalsze obrady rzeczoznawców.
Paryż. (E. E. Radio) Dzisiejsze posiedzenie 

Rady Najwyższej rozpoczęło się o godzinie je 
denastej przed południem. Rada wysłuchała 
sprawozdania wys. komisarzy koalicyjnych w 
Opolu, a to gen. L e r o n d a ,  gen. M a r i n U . a  
i sir S t u a r t a ,  poczem Lloyd George przed
stawił swe stanowisko. Rada Najwyższa we
zwała komisyę rzeczoznawców do ponownego 
podjęcia prac. Dziś po południu o g. 4 odbędzie 
się ponowne posiedzenie komisyi ekspertów.

Podział ekręga przemysł, jest msżliwy,
Paryż. (E. E. Radio). Rzeczoznawcy francu

scy stwierdzają, że podział okręgu przemysło
wego jest całkowicie możliwy z punktu widze
nia techniki. Większość górnośląskich powia
tów przemysłowych należy według sprawiedli
wości do Polski, tak dalece, że nawet przepro
wadzenie francuskiej linii podziałowej jest 
ustępstwem na rzecz Niemców. Rozwiązanie 
zagadnienia górnośląskiego będzie punktem 
zwrotnym, dodatnim, lub ujemnym w całej 
dalszej polityce koalicyjnej.

Opisia ekspertów fraasutkieb.
Paryż. P. A. T. Ag. Havasa donosi: W  ex- 

pose swem przedłożył przewodniczący komisyi 
rzeczoznawców F r o m a g o e t  wniosek koń
cowy, co do którego rzeczoznawcy przedtem siię 
już porozumieli. Traktat wersalski nakazuje, 
by teren plebiscytowy był podzielony pomiędzy 
Niemcy i Polskę. Z tego powodu tnie można 
się powołać na większość, uzyskaną przez je
dną z obu stron na ogólnjTn terenie, aby cały 
teren G. Śląska przyznano Niemcom. Ponieważ 
traktat nadto postanawia, by uwzględniono ży
czenia ludności i zważano na geograficzne i go
spodarcze względy, powinno być rozgranicze
nie tylko w  ten sposób przeprowadzone, aby 
uwzględnione zostało głosowanie według gmin. 
Przewodniczący rzeczoznawców przedstawił 
następnie, że istnieją dwie tezy: francuska ! 
angielska, dodał jednali:, że co do niepodzielno
ści terenu przemysłowego, panuje między dele
gatami porozumienie (?).

Następnie omawiał L a r o c h e  tezę francus
ką, która zmierza do tego, aby obu stronom 
przyznać gminy w myśl wyniku plebiscytu. 
Należy jednak unikać enklawy, uwzględnić sto
sunki gospodarcze i  geograficzne i przedsię
wziąć przyznanie odnośnych gmin według ich 
związku z sąsiadującym obszarem. Wedle tego 
musi cały obszar w myśl poglądu francuskiego 
przypaść Polsce.

Laroche krytykuje następnie projekt angiel
ski, czyniąc mu w szczególności zarzut, że w 
projekcie tym ®/n głosów po’ sk:ch przyztmnych 
jest Niemcom, a tylko 2/u Pole kem. Mo we a 
zbija również tezę angielską co do niepodziel
ności trójkąta, przedstawiając, że np. jedno 
z największych miast, nranowicie Katowice 
uważanie jest przez samych Niemców za stolicę 
okręgu Pszczyńskiego, który jednak ma* być 
przyznany Polsce. Francuski ekspert’ doszedł 
w końeu do wniosku, że mimo sprzeczności 
projektów angielskiego i francuskiego, możli
we jest zgodno, sprawiedliwe i rozumne roz
wiązanie sprawy.

Berlin. P. A. T. Wedle paryskiego sprawo 
zdania „Yoss. Ztg" wynika z expose rzeczo
znawców włoskich, źe stanowisko włoskie zbli
ża się więcej do* stanowiska angielskiego, ani
żeli do fmacuskiego. Z poinformowanej strony 
francuskiej dowiaduje się „Voss. Ztg“ , że już 
na pierwszem posiedzeniu przyszło do ważnej 
wymiany zdań. Po expose rzeczoznawcy an
gielskiego oświadczyli delegaci francuscy, że 
rozwiązanie angielskie jest dla Francyi ńie do 
przyjęcia. Ze strony francuskiej wskazano przy 
tom na to, że rozwiązanie angielskie przyznaje 
88% G. Śląska Niemcom, a tylko 12% Pola
kom, co nie stoi w  żadnym stosunku do cyfr 
plebiscytu.

Trzy zasady rapsrta rzeezazraeów.
Paryż. P. A. T. (Havas). „Temps“ stwierdza, 

że raport rzeczoznawców, który będzie służył 
za podstawę do dyskusyi w sprawie podziału! 
G. Śląska, zawiera trzy zasady, co do których 
nastąpiło porozumienie przedstawicieli państw 
sprzymierzonych, a mianowicie:

1) Traktat wersalski nakazuje podział te
renu plebiscytowego pomiędzy Polskę a Niem
cy, wobec czego nie można powoływać się na 
większość głosów uzyskanych na całym tere
nie przez jedną ze stron, dla przyłączenia jej 
G. Śląska w całości.

2) Traktat nakazuje, aby w wykreśleniu gra
nicy przedewszystkiem uwzględniono wolę lud
ności, wyrażoną plebiscytem, a następnie, aby 
kierowano się względami geograficznemu i eko- 
nomicznemi kraju.

3) Przy; wykreślaniu granicy; należy brać

uwagę wynik głosowania w każdej gminie.
Wobec tego, że projekt Sforzy nie był bra

ny pod uwagę komis yi rzeczoznawców, pozo
stałyby w  sprawie rozwiązania problemu gór
nośląskiego dwa projekty, a mianowicie: fran
cuski i angielsko-włoeki. Żaden z tych projek
tów nie uzyskał jednomyślnego poparcia ko
misyi, oba powołują się na niepodzielność za
głębia węglowego, atoli francuski domaga się 
przydzielenia go Polsce, angielski i wioski zaś 
Niemcom.

Ca mówi prasa francuska.
Paryż. (E. E. Radio). „Petit Parisien" zwal

cza pogląd rzeczoznawców angielskich, którzy 
uważają okręg przemysłowy Górnego Śląska 
za nierozdzielny. Ten właśnie pogląd stanowi 
ełówną różnicę pomiędzy Francyą a Anglią. 
Dziennik domaga się podziału G. Śląska zgo
dnie z wynikami plebiscytu, w myśl którego 
większa część okręgu przemysłowego powinna 
przypaść Polsce. Rada musi wydać i przepro
wadzić ów istotnie trudny „Sąd Salomona".

„Gaulors" sądzi, ż© przedstawiciele Ameryki 
i Włoch zajmą stanowisko pośrednie i pod
dadzą projekt kompromisowy.

„Matin" zaznacza, że U oyd George i Briand 
muszą wyjść przy omawianiu sprawy Górnego 
Śląska poza ramy lokalnego sporu o granice, 
a ująć tę sprawę z zasadniczego, światowego 
stanowiska. Cała niemal prasa paryska przy
tacza oświadczenie rządu polskiego, domagają
ce się sprawiedliwego, w duchu traktatu roz
strzygnięcia sprawy górnośląskiej.

„Potit Journal" cieszy się z umiarkowanego 
tonu, jaki wykazały obrady rzeczoznawców: 
jest to dobry znak zbliżenia się poglądów. Obaj 
premierzy uznają zbliżenie się swych poglą
dów za wykonalne. Wprawdzie Franoya pra
gnie orzyznać Polsce procentowo 80%, a Niem
com 20%. Amglia natomiast wprost odwrotnie 
Niemcom chce oddać 80%, a Polsce 20%, mi
mo tego jednak możliwem jest znalezienie wy
padkowej liczby, któraby odpowiadała! obu 
stonom i warunkom ugody.

Brind i Laucheur są dobrej Rydli.
Paryż. (E. E. Radio) B r i a n d  oświadczył 

dziennikarzom, że jest dobrej myśli 00  do uzy
skania zbliżenia się poglądów Francyi i Anglii 
w sprawio górnośląskiej. Wobec redaktora „Pe
tit Pamien" wyraził się on, że na podstawie 
konforencyi, jakie odbył z Lloydem Georgom 
i przedstawicielami Włoch uważa zbliżenie się 
zapatrywań Anglii i Francyi za możliwe. 
L o u c h e u r ,  który opracował techniczną 
htronę propozycyi francuskich, mających wejść 
pod obrady, wyraził się optymistycznie o po
rozumieniu mocarstw w sprawie górnośląskiej.

W  RAZIE ROZRUCHÓW NIE BĘDZIE 
INTERW ENCYI WOJSKOWEJ.

Paryż. P. A. T. (Havas). „Matin“ omawiając 
sprawę ewentualnej wysyłki wojsk posiłko
wych na G. Śląsk, powiada między innemi, że 
gdyby na G. Śląsku wybuchły niepokoje, a 
wojska sprzymierzone na G. Śląsku nie były 
w dostatecznej liczbie, aby te niepokoje stłu
mić, Francya, która we właściwym czasie pro
ponowała wysianie posiłków, nie będzie po
nosić żadnej odpowiedzialności i wyda z pe
wnością swoim wojskom na G. Śląsku rozkaz 
zabraniający interwencyi, która ze- względu na 
niedostateczne ilości oddziałów angielskich 
i włoskich, mogłaby narazić Francyę na po
ważne straty.

Prasa angielska za porozumieniem.
Londyn. (E. E. Radio) Dzienniki angielskie, 

zwłaszcza „ D a i l y  C h r o n i  c.l.e“  nie ukryj 
wają trudności sytuacyi, wywołanej zagadnie
niem gómośląskiem. „ D a i l y  M a i 1“  nie wąt 
pi, źe przy obustronnych dobrych chęciach uda 
się trudności a zagadnieniem tern związaneni 
usunąć. Gdyby próby porozumienia zawiodły, 
to wspólna sprawa koalicyi byłaby poważnie 
na szwank narażoną, coby było największem 
nieszczęściem świata. „ D a i l y  N e w s“ przy
puszczają, że obecność delegata amerykańskie
go wpłynie dodatnio na możliwość porozumie
nia. „ D a i l y  E x  p r e s s "  oświadcza, że roz
wiązanie zagadnienia górnośląskiego musi cał
kowicie zamknąć pole różnym machinacyom 
i komplikacyom politycznym. „ M o r n i n g  
P  o s t“  przemawia w duchu pojednawczym.

OPORTUNIZM PRASY WŁOSKIEJ.

Rzym. (E. E. Radio). Prasa włoska zajmu
je w sprawie górnośląskiej naogół stanowisko 
zbliżone do stanowiska Francyi (?). „Gazetka 
del Bopolo" podkreśla, źe Włochy muszą prze
dewszystkiem pilnować na Radzie Najwyższej 
sprawy albańskiej.

(Nota P. A. T.) Do godz. 12 w nocy do 
wiedeńskiej ekspozytury Hayasa, Reutera 
i W. B. K . nie nadeszły żadne wiadomości 
z Paryża o posiedzeniu komisyi ekspertów.

O godz. 2 w nocy East Expree8 podał dwie 
depesze o przebiega obrad wtorkowych, które 
dajemy na "ThępK ( - — ^  —  ^  -

Wyjaśnienie iteewki Watykanu do Pniaki
Paryż. (E. E.) „EcLałr" donosi z Rzymu. Część 

prasy polskiej stwierdziła przed niedawnym 
czasem, że instrukeya dla księży na G. Śląsku 
wydana przez. Msgr. O g n o  jest dowodem 
stronniczości Stolicy Apostolskiej na rzecz N-e- 
miee. Wobec tego zarzutu watykański sekreta- 
ryat stanu przedstawił pińskiemu charge d‘af- 
faires kopię htsłrukcyi w  tej sprawie, pocho
dzącej z Rzymu. Polski charge *d‘affaires 
stwierdził, że ta instrukeya nie dawała żadne
go pola do zarzutu stronniczości.

R ó żn e  w ia d o m o śc i.
Londyn. P. A. T. Wied. B. kor. W  Izbie 

gmin oświadczył Ohamberiain, że rząd grecki 
ani nie prosił o pozwolenie na obsadzenie Kon
stantynopola, ani też takiego pozwolenia nie 
otrzymał.

Rzym (E. E. Radio). Rokowania ugodowe 
angiefeko-iriandzkie natrafiają na poważne 
przeszkody, z powodu oporu przedstawicieli 
Ulsteru przeciw ugodowym propozycyom Lon
dynu. Uteter podtrzymuje swe żądania utwo
rzenia z Irlandyi królestwa związkowego, w 
którom obie prowineye: półmocma i południowa, 
mają posiadać całkowitą równorzędaośó.

m

K R O N I K A .
CEGIEŁKI W AW ELSKIE.

Dalsze cegiełki wawelskie ufundowali: 577 
wojskowy okręgowy Zakład mundurowy, Dą
bie; 578 funkcyonaryusze policyi państwowej 
okręgu X  stanisławowskiego; 579 A. i K. Dud
kowie; 580 jubUansy krakowscy przez Urząd 
probierczy; 581 oficerowie, urzędniczki, sanita- 
ryuszks, szeregowi oddziała sanitarnego i  cho
rzy szpitala okręgowego w Lublinie; 582 
„A *otK, Tow. akc. w  Borach, i  588 miasto Rze
szów wpłacając po 80.000 Mk. za ce
giełkę.

dotychczasowy kierownik ekspozytury policyr 
na Zwierzyńcu, radca policyi Dr Gebbardu

AFERA CUKROWA. Jak się dowiadujemy^ 
państwowy Urząd walki z lichwą w Krakowi* 
ukończył śledztwo przeciwko cukiernikom kr.v 
koWskim, którzy sprowadzili swego czasu kilko, 
wagonów cukru białego dla rozdziału między 
hawiarzy i cukierników krakowskich. Cukier 
ten sprzedawali om protegowanym swoim kole
gom po cenach wygórowanych. Mimo to cukier
nicy i kawiarce ukryto cukier, a podawali go
ściom nadal sacharynę. Jak słychać, w aferę” tg 
wmieszane są po<za cukiernikami, pewne osobi
stości ze sfer miejskich. W  tych dniach sprawa 
odejdzie do prokuratoryi państwa.

MILIONOWA KRADZIEŻ DARÓW AMERY
KAŃSKICH. W  ostatnich dniach obiegały mia
sto sensacyjne wieści o kradzieży bielizny (da
ry amerykańskie) w komisaryacie dla zwalcza
nia epidemii przy u l Dolne Młyny. Równocze
śnie polieya wpadła na ślad sprawcy tej kra
dzieży w osobie niejakiego p. Noska," urzędnika 
kontrolnego, który w urzędzie tym zajęty b y ł 
w charakterze magazyniera. W  związku z tąp 
sprawą aresztowano niejakiego Spalkego .8 
Czerneckiego, którzy nabywali kradzioną bie
liznę od złodzieja. Podczas rewizyi u SpaJkego* 
odebrano 400 par bielizny trykotowej. Po prze
prowadzeniu dochodzeń, wszystkich trzech osa
dzono w  aresztach pod „Telegrafem". Śledztwo,, 
które trwa w dalszym ciągu, wyświetli sprawki' 
dobranej trójki. Szkoda przechodzi milion? 
marek.

NEKROLOGIA.
ZA SPOKÓJ DUSZY Ś. P. CECYLII Z SO- 

CHACZEWSKICH HOROWICZOWEJ, b. artv- 
stkl Teatru Powszechnego, zmarłej dnia 21 li- 
pca b. r. w  Wilnie, odprawi on em zostanie w pią
tek dnia 12 b. m. o godz. 8 rano w  kośc i cl a 
Najśw. Parany Maryi nabożeństwo żałobne.

Kraków, 10 sierpnia.
STAROSTA K O W A LK O W SK I WICEWO

JEWODĄ KRAKOWSKIM. „Gazeta Lwowska" 
ogłasza mianowanie p . Władysława K ow a l
kowskiego naczelnikiem wydziału urzędu wo
jewódzkiego w  Krakowie. Nowo mianowany 
wicewojewoda, związany z Krakowem od lat 
kilkudziesięciu, gdzie pozostawał na różnych 
stanowiskach w tutejszym starostwie, zdobył 
sobie, jako urzędnik-obywatel, tak w sferach 
powiatu krakowskiego, jak i obywatelstwa 
naszego miasta rzetelny szacunek i ogólmą 
sympatyę. W  ostatnich czasach, po ustąpieniu 
delegata Biesiadeckiego, kierował starostwem 
w trudnych warunkach z niezmordowaną pra
cowitością, jako prawdziwy patryeta. Spodzie
wamy się, że wicewojewoda Kowalik o wski 
na nowem stanowisku zyska sobie tosanno uzna
nie, co i na poprzedniem.

Gen. delegat pc ruczył kierownictwo staro - 
: twa krakowskiego Drowi Adamowi Balowi, 
dotychczasowemu inspektorowi aprowizacyjne- 
mu Krakowa.

PRZYJAZD POWSTAŃCÓW GÓRNOŚLĄ
SKICH. Wczoraj rano przybyła do Krakowa 
trzecia grupa powstańców górnośląskich z po
wiatu zabrskiego w liczbie 180, pod przewodni
ctwem prezesa Komitetu oświęcimskiego, p. 
Mayzla. Przy dźwiękach orkiestry tramwajowej 
udali "Się nasi bohaterscy powstańcy pod po- 
mmik Mickiewicza, gdziż przemówili: prezes 
Tow. Obr. kresów zach. ks. Rzymełko i prof. 
Pachońśki. Dziękował za serdeczne przyjęcie 
komendat K&bela. Następnie, odprowadzeni 
przez tę samą orkiestrę, udali się na śniada
nie do jadalni Związku katol. młodzieży ręko
dzielniczej przy ul. św. Tomasza. Po śniadaniu 
drpdzy goście zwiedzali zabytki i pamiątki Kra
kowa pod przewodnetwem dyr. Gruszeckiego. 
Po południu, przy dźwiękach orkiestry 4 p. p. 
kadry zabrskiej, udali się na dworzec kolejo
wy, celem wyjazdu do salin wielickich. Wieczo
rem o godz. 8.30 podejmowało ich Tow. obrony 
kresów zach. wieczornicą w  b. refektarzu OO. 
Franciszkanów. Dzisiaj, we środę, o godz. 5 po 
pofaidniu odbędzie się koncert orkiestry górno
śląskiej w  Parku Krakowskim, dokąd niewąt
pliwie tłumnie pospieszy ludność Krakowa d!a 
powitania bohaterskich powstańców. Goście 
wyjadą z Krakowa we środę w nocy.

MIANOWANIA KOMENDANTÓW KOMISA- 
RYATÓW  POLICYJNYCH. Jak wiadomo, 
z dniem 15 b. m. obejmie polieya państwowa 
agendy bezpieczeństwa m. Krakowa. Dotych
czasowy radca policyi, inspektor Dr Szczepań
ski, mianował już komendantów poszczególnych 
komisaryatów. I  tak: komendantem 1-go ko- 
misaryatu (śródmieście) został Dr Samuel 
Weiss, 2-go kom. (Zwierzyniec i Dębniki) p. 
Szaper, 3-go kom. (Krowodrza) p. Swiderski, 
4-go kom. (Stradom) p. Ryczkowski, 5-go kom. 
(Podgórze) p. Kłeczek, na dworcu kolejowym 
kierownikiem ekspozytury p. Jasiński Nacseł- 
Ipfldem umedu Śledczeeo został mfonmuar

W i a d e n o ś d  g o sp o d a rc ze .
WIADOMOŚCI 0  RUCHU GIEŁDOWYM} 

Po trzydniowym odpoczynku, wtorkowe zebrać 
nie giełdowe oie odznaczało się nadzwyczaj^ 
nem ożywieniem. Z alocyi przemysłowych i han-I 
dlowyćK dokonywano transakcyi: Nafta polJ
ska, P. T. H., Impex, Trzebinia tłuszcze, Siersza! 
górnicza.

W  dziale papierów lokacyjnych jakoteż ak- 
cyj bankowych ruch się jeszcze n*e roz poora?! 
a i obrofcyi walutami i dewizami odbywają sio.' 
w  rozmiarach ograniczonych przy t endeccy i 
zwyżkowej Berlina i Pragi.

Poranne szacowania „czarnej" giełdy wyro
siły: dolary amer. 2020—2030, dolary kana-L 
1700—1730 Mk.. Franki franc. 153 Mk„ n?em. 
marki 25 m. 50 fen*, do 25 m. 75 fen., czeskie 
kor. 26 i pół m. do 26 m. 75 fen., niem. austr., 
kor. 1 m. 90 fon. do 1 m. 95 fenigów.

OD REDAKCYL Z powodu uszkodzenia prze
wodów elektrycznych w drukami, numer dzi
siejszy byliśmy zmuszeni wydać w objętość? 
zmniejszonej.

Zarazem z powodu przerwania połączenia^ 
z Warszawą, nie otrzymaliśmy wiadomości odf 
naszego warszawskiego korespodenta, ani osta
tnich depesz z PAT-a.

N A 9 E S Ł A N K .
O ś w i a d c z e n i e .

Z powodu krążących pogłosek, podajemjf 
do publicznej wiadomości, że kamienicę naszą, 
położoną przy ul. Krupniczej 3, aktem nota- 
ryałnym z dnia 13 lipca sprzedaliśmy katoli
kowi, p. Nędz a-Nędzowski emu.

Tadeusz i Róża Kleczkowscy.

Z Warchałowskieh

H elen a  W ęgrzyn ow iczow a
przeżywszy lat 70, po krótkiej a ciężkiej 
chorobie, opatrzona św. Sakramentami 

zasnęła w Panu d. 26 lipca 1921 r. 
Wyprowadzenie zwłok na cmentarz w Do
brej odbyło aię 29 lipca br. • czem ciężko 
dotknięta rodzina zawiadamia Znajomych 

i PrzyjacióŁ

Zn tjpokój *f* ćutry L  p.

Stanisława Czesława Głuszka
Poracznfka 26 p. p. W. P., b. Cborężego Legii Rycer
skiej, odznaczonega orderem „Virtufi HiHten-, 

odbędzie się w pierwszą rocznicę Jego
śmierci

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE
i,na 

zapraszają 
rodzice i ełestrj

12 bm. w kościele parafialnym w Czndcu, 1 
które Kolegów i Znajomych zapraszają
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Cudowny gość.
I d Przekład M. Bogdani.

Xagle ' rzekł szorstko:
—  Jakkolwiekbądź, wątpię, by takie ora 

bie mogło komuś sprawiać przyjemność! Ol 
bardzo wątpięl

—  Możliwe, •—  odparł w ikary; —  bardzo 
możliwe. A le  śniadanie gotowe, czy nie 
chcesz zejść?

Anioł oddalił się niechętnie od okna.
—  Nasze społeczeństwo, —  mówił w ikary 

Już na schodach, —  jest organizacją bardzo 
flkom plikowaną.

—  Ach?
—  Jest on^ tak urządzone, że jedni pra

cują w  taki, drudzy w  inny sposób.
—  Tak ! więc, m y naprzykład będziemy 

jjeść, a ten starzec będzie chodzić, zgarbiony, 
za  tern ciężkiem żelazem, ciągnionem przez 
parę koni.

—  Tak ! zrozumiesz wkrótce, że to  zupeł
n ie sprawiedliwe. Ach ! grzyby i jaja sadzo
ne!... Tak  wygląda nasz system społeczny... 
Proszę cię, siadaj. —  Czy uważasz to za nie
słuszne?

—  Nie mogę się jeszcze połapać, —  rzekł 
!Anioł.

—  Płyn, który wlewasz do twei filiżanki, 
zw ie się kawą. Rozumiem, że nie możesz się 
dobrze połapać. W  młodości sam byłem 
w  kłopocie, ale z czasem, człow iek wyrabia

„ U S P U L U N “
p rze z  S lacyo ro ln iczo

do iwalczania wszelkich 
szkodników nasion zbóż, 
roślin okopowych i ogro

dowych. Do nabycia wt  wszystkich Towarzystwach 
rolnfcztch. — Przedstawicielstwo aa Polskę:

JÓZEF KARRACH, Lwów, Kościuszki 18.
C -m k; i prospekty ftanro i aieopłatnie. 1118

j sobie szerszy rzut oka... T e  czarne kawałki—  
to są grzyby, wcale nieźle wyglądają. A  te
raz dalej: wszyscy ludzie są braćmi, lecz pe
wna ich część —  to jakby młodsze rodzeń
stwo, że się tak wyrażę. N iektóre zajęcia 
wym agają kultury i wysiłku umysłowego, 
dla innych byłby on tylko  zawadą. A  przy- 
tem nie można zapominać o prawach w ła
sności. Trzeba oddać Cezarowi... W iesz, za 
miast rozprawiać o tern teraz... proszę, daj 
mi talerz... pożyczę ci (chrup, chrup, chrap)... 
małą książeczkę, w  której znajdziesz wszel
kie wyjaśnienia.

X X IL

Po śniadaniu w ikary poszedł do małego 
pokoiku, przylegającego do jego  gabinetu. 
po książkę dla Anioła, —  Krótk i zarys Eko
nomii politycznej. Zupełna nieznajomość 
wszelkich zasad społecznych uniemożliwiała 
rozmowę na ten temat.

—  Co to jest, —  spytał Anioł, wchodząc 
przez uchylone drzwi. —  Skrzypce!

W zią ł je do ręki.
—  Czy grasz na skrzypcach? —  zajpytał 

wikary.
An ioł trzymał już smyczek. Zamiast odpo

wiedzi, położył go na strunach. W ikary od
wrócił się żywo, posłyszawszy dobyty ton.

Dłoń Anioła ścisnęła mocno instrument. 
Smyczek pobiegł w  górę i wrócił, lekki i gięt
ki, a nieznana m elodya zadźwięczała 
w  uszach wikarego. Anioł oparł delikatny 
I podbródek o skrzypce i grał. Oczy iego pło
nęły, usta uśmiechały się. Z początku wzrok

utkwił W WikarymL, lodź później spojrzenie 
jego  stało się zupełnie uduchowione. Zdawał 
się nie w idzieć wikarego, lecz poprzez niego 
spoglądać poza obręb świata na coś, co może 
żyło  w  jego  wyobraźni, lub jego  pamięci, coś 
nieskończenie dalekiego, nieśnionego dotąd 
może— vv-j
« .  ■. . - 7 ; *  * • • «  " •  ł

An io ł przestał grać i odłożył skrzypce^
W ikary zapomniał o Ekonomii politycznej, 

zapomniał o wszystkiem na świeci e, póki 
brzmiała muzyka. Biedaczyna trwał przez 
kilka minut w  głębokiem miktzeniu. Potem 
ocknął się i  zadrżał. Usiadł na starożytnej 
skrzyni, opatrzonej zamkami.

—  Rzeczywiście, —  rzekł przewlekłym 
głosem, —  grasz cudownie.

Rozejrzał się dokoła, otumaniony.
—  Miałem jakąś w izyę, gd y  grałoś. Zda

wało mi się, że w idzę.- A le  co to  ja  w idzia
łem ?.- Już minęło.*.

Podniósł się, ciągle jakby olśniony.
—  N ie  będę już n igdy grał na skrzyp

cach, —  zadecydował. —  Chcę, byś je za
brał do swego pokoju... proszę, zatrzymaj je 
sobie-, tylko zagrasz m i czasem. N ie w ie
działem wcala, co  to jest muzyka, póki ciebie 
nie usłyszałem  Mam wrażenie, że do tej 
chwili, nie słyszałem jej nigdy. Popatrzył b y
stro na Anioła-, potem znów rozejrzał się po 
pokoju.

—  N igdy jeszcze muzyka nie wzruszyła 
mnie do tego stopnia, —  ciągnął.

Potrząsnął głową.
—  N igdy już nie będę grać.

■3*33**; >- rwsaw;.' TW'

t i m .

 ̂Zdaje mi się, że w ikary popełnił wielką 
nieostrożność, pozwalając Aniołow i przejść 
się samemu po wsi. Pragnął on, by Anioł 
rozszerzył nieco zakres wiadomości o  tym  
świecie i jego  mieszkńcach. Nieostrożność, —  
bo jakże mógł nie przewidzieć w  jaki sposób 
anioł będzie przez wszystkich przyjęty? —  
Obawiam się, że jednak postąpił z rozmysłem. 
Zwykle, idąo ulicą wioskową zachowywał 
się z  pełną godnością- Obecnie nie chciał 
narazić się na nieuniknione uwagi, w ytyka
nia pjricem, i zapytania. W iedział, że bez 
względu na istotne zachowanie się Anioła 
wieś cała będzie je krytykować. W szyscy 
będą ich śledzić. K ogóż on znowu wyszu- 
kał?M —  Prócz tego, czyż obowiązek nie na
kazuje mu zająć się przygotowaniem kaza
nia w  wolnej chwili?

T o  też Anioł, ustrojony w  liczne prze
strogi, poszedł wesoło sam, zupełnie nieświa
domy różnicy, jakal dzieli umysł ludzki od 
anielskiego.

Przechadzał się1 zwolna-, założywszy białe 
dłonie za garbate p lecy i  rozglądając się w o
kół ze słodyczą.

Spozierał ciekawie w* oozy przechodniom1. 
Jakiś dzieciak, zrywający kw iaty w yk i i po
woju, spojrzał mu w  twarz i  zbliżywszy się, 
w łożył bukiecik kw iecia W Tękę. B y ł to  je 
dyny objaw życzliwości, jakiej Anioł doznał 
od rodu ludzkiego (prócz wikarego i  jeszcze 
kogoś). Mijając drzwi jakiego domku, po

słyszał, jak stara matka Gustfck krzvozała 
^  wnuczkę. Matka Gustićk wymyślała:

—  T y , malcze pyskaty, co ty  mówisz, 
kłamjctŁućłni? ty  szelmo!

Anioł, zdumiony dziwnemi wybuchami 
głosu matki. Gustick, zatrzymał sio.

—  Kładzie to najlepszą spódnicę, kape
lusz z piórem, i leci na tańce! A  ja  siedzę, 
jak  pioa i pilnuję domu. Cóż to? Kleru jesz 
sie na pannę? wyjdziesz na latawicę z two- 
jem lenistwem i bałamuctwoin.

Głos nagle ucichł i wo wzburzonej atmo
sferze zapanował spokój.

Jakież to dziwaczne! Chyba nic nie moża 
być bardziej groteskowego, —  powiedział 
Anioł, pilnie obserwując dom, —  to pudła 
dysharmonii —  „latwk?a ? !“ ...

N ie domyślał się wcale, że pani Gustick 
dostrzegła go  przez storę i uważnie przy- 
gląćLała się jego  osobie. Nagle drzwi się 
otwarły i stanęła w  nich stara kobieta* An ioł 
zdumiał się na w idok twarzy pełnej złeściy 
głow y pok ry te j,siwym i i zakurzonymi w ło 
sami, wznoszącej się nad kaftanikiem różo
wym, lecz brudnym, rozpiętvm na szyi w y
schłej, kościstej, o żyłach nabrzmiałych, jak: 
postronki. Z  ust bezbarwnych, niby z  ofcwar-. 
tej rynny, trysnął potok obelżywych i  nie- 
zrozumiałydli słów.

— • C zy  nic pan nie masz lepszego do ro
boty o tej porze, ty lko  podsłuchiwać pod 
drzwiami i zbierać plotki?

An io ł spojrzał na nią ze zdumieniem.
*—  No, do pana przecież mówię, —  

wrzeszczała dalej pani Gustick, widocznie 
wi najwyższej złości, —  słyszysz przecież.

(Ciąg dalszy nastąpi).

S K Ł A D  M A S Z Y N  R O LN IC ZYC H
akc. Tow. „Trzebin ia*

Kraków, ul. Długa Nr. 3. (obok i:bj Miwa-PnuaysŁ)
pifeta: Sieczkarnia, młocarnia, pługi, kultywatory, brany, 

kiaraty, młynki do czyszczenia zboża Itd.
Sprzedaż częściowa i hartowna. 1007

C -  — _
( 3  Spó łka  Akcyjna

Połączonych Krajowych Hodowli Nasion Selekcyjnych 
„GRANUM* 

zawiadamia, że otworzyła
Ekspozyturą Oddziału Handlowego dla ttałopofsk!
w Krakowie, ul. Mikołajska 2 ,1. p.

Tolof. 1405.
Dostarcza ntalon oalekcyjnycfc z własnych plantacji.

Przyjmują zamówienia na oryginalne ijrto.PetkŁS* 
i odsiewy, jakoteż na oryginalną pszenicę Kon

stancję, Wysokolitewską i Stieglerowską.

Kupuje kaidą ilość zboża siewnego, nasiona _ 
3  warzyw, koniczyn, rzepsku I t  4.
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KSIĘGARNIA „Wiedza i sztuka"
K rak ó w , n l. G o łąb ią  1. lO .

poleca i wysyła xa pobraniem paczt aastąpując® 
książki;

Tetmajer Kazimierz. Zatracenie rom. wydanie osta- n .
taie z ozUobną okładką z roku 1921....................360

Weyssenhoff. Svn m arnotrawny.........................   . 199
Hetmani, p o w id ś ć ................. « . . .  1*0

Tetmajer Kazimierz. Panna Mery, powieść . • • . 300
Jłedziewiezawra. Dewajtis .......................................180

Byli i Będą......................................1*0
Rn::. Emancypantki, 4 t o m y .................................. 940
Pop al Dr. Poradnik dla młodych mężatek i matek . 14* 
Dunikowski Emil Dr. Meksyk, szkice z podróży po 

Ameryce, w opr. eleganckiej, illustrawane . . . 850 
8ide i Prof. C*erkewskl. Zasady ekonomii społe

czne . . . .   720
Becrge H. Nauka Ekonomii politycznej wyd. I!-gie 320 
Bcrt-szewskl W. Pojedynek jego zasady i reguły . £0
W «j‘:a Ks. Postylla (str. 665)  ..................  200
Ademski J. Ks. Kazania na uroczystości polskich 

świętych i błogosławionych (2 tomy) . . . . .  216 
Reiss prof. Historja muzyki w zarysie . . . . .  .200 
Wyrobek prof. W pętach rozpusty i pijaństwa . . .  50
ttasko P. Obłędny śmiech........................................... 72
Krcmłowski K. 100.000 żartów, anegdot, figlów ł mo

no iogó w ..........................  . . 5 0
Zbiór n3jpiękniejszych listów miłosnych . . . . .  50 
Lijje, Osty, Stokrótkl. Zbiór krótkich wierszyków I mą

drych zdań . ‘ ................................. ...  80
Stćż ńskl H. Sieciech I Królewicze, opowiadanie

h*st. dla młodzieży w oprawie 1921....................120
Oszczędna kuchnia. LOOO sposobów do gotowania . 90
Biernacki m. Ks. Cr. Teologia pasterska.................... 150
Szyler L  Inż. Podręcza-k rozbiorów chemicznych 

do użytku enkrowników, wyd. Il-gia (str. 652T . 400 
Owoce i Jarzyny, przechowywanie w stanie świeżym 6
P8d?nkowska H. Pieczenie c ia s t .................................40
Anczyc. Kościuszko ood Racławicami wyd. V. zmaz. 90 
Żuławski Jerzy. Przed zwierciadłem prawdy . . . 160

Okazyjnie do sprzedania książki francuskie powieściowe, 
ożywane, po 160 Mo. i 100 Mp, 1150
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W APNO BUDOWLANE
PorUanL Cement, miał wapienny, blachę, 
dachówki, papę dachową, wszystko znako
mitej jakości l Bitydnainsfiw intm —  RsMca:

DOM KOMlSOWtfROUHCZY 
STEF. KONOPKI =5 

Krakowie, Studencka L 8.„PŁU G 1?:
& S 3

EEif/ v : ■ '■SSESJSuja

m

we Lwowie
25 . IX . 5 . X . 1921.

Zgłoszen ia p rzy jm u ją : -  —  —.----- ——

Biuro T argów  W schodnich w Warszawie Szpitalna 1. 
„  ;, we Lwewie Akademieka 17.„ „ „w Krakowie Długa 1.

w  „K om ispo l", „R eklam a Po lska“ , „Po lsk i 
Glob” , Polski Lloyd“  eraz ich wszystkie oddziały.

Wszelkich icformacji w sprawach transportowych, 
r  ■ cłewych i importowych udziela: ...

Biuro transportowe „Targów Wschodnich**
Lw ów , plac Halicki 15.

„WAPIENNIKI P080RZYGKIE“
S p ó łk a  z o jjr . o«lpo\v.

Pogorzyce, poczta Chrzanów 1,61
dostarczają znane z dobroci wapno budowlane 
i nawozowe pa najtańszej canle z Batyebmlst. dostawę.

Uznane do siewu przez Izbą Rolniczą:
żyto „PETKUS*, — owies LIGOW O" — jęczmień 
„HANNA" — ziemniPki „WOLTMANN 35" ora* „PAR- 

NASS1A" — ma do oddania:
Zarząd Dóbr Oćrowążów-Pieniąifców, Bórki-Dębsklo-Kawkl, 

p. KróLkowo, pow. Szubin, Poznańskie. 1115

Oo sprzedania
kamienica w Jaśle
o trzech frcntach w Rynko.
Wiadomość w kaocclaryl adwo
kata Dr. Jurasza w Jaśle. 115S

POZNAŃSKI BANK UBEZPIECZEŃ TOW. MC. w POZNANIU
założony przez Bank Związku Spótek Zarobkowych w Poznaniu. 

Kapitał zakładowy 10 s^lljonów m a ro k .

Mamy zaszczyt donieść, źe otworzyliśmy w Krakowie
■■■ ■ Odcb.łał Banka naszego na Małopolską,
którego kierownictwo powierzyliśmy naszemu dotyebczasowemn 

inspektorowi panu Stanisławowi Lngodzie.

Biura Oddziału znajdują się w Krakowie, przy Rynku głów. 9 (fesat Bielaka)
Panów Zastępców i Łask. Kiicnielę ziemi Małopolskiej prosimy, 

we wszelkich sprawach ubezpieczeniowych dofyczącyrh Banka 
naszego zwracać się odtąd do naszego wymienionego oddziału. 

Poznań, w sierpniu 1321 r. POZNAŃSKI BANK UBEZPIECZEŃ Tow. Akc.
Dyrekcja: OLIŃSKI. Dr. BORNE.

Powołując sle na powyższe ogłotzenie Dyrekcji polecam się Łask. Klienteli do 
za ła tw ien ia  n beap leezeń  ad  agm la, od  k rn d a łe ły  *  w  in u n ie m , md 
•zk ód  w o d o c ią g o w y c h , od  & le s z e » ;i l lw y c b  w y p a d k ó w  i o d  p ra w n o *  
•y w ttn e j odp ow led z la łn o fie i pod nader korsystnemi waninkami.

Krasów, w sierpniu 1tU l r. SteJulwław L  .g o d a
Rl iea..dwny •  (Pasat Bielaka). Dyraktor Oddiiahi MałopoUklego

Poanańoklego Bnnku UbespieczeA.

Poazaknja slą wszędzie zdolnych zastępców za wysaką prowizją. tW

X X X X X X

Zyto i pszenicę
po cenach rynkownych

kupuje
Doi Ralaicia - Rannlowy
St. Burian  i Ska
Kraków Basztowa 17

Tel. 12 — 49. 1138

Poftczoehy, skarpetki, chu» 
stki, halki I czapki baweł
niana przyjmie do roboty:
Pierwsza pracownia 
pończoch i trykotów
„ JU T R Z E N K A *  
w Andrychowie.

937

8 8 8 ( iM 8 8 1 £ '^ M M

2 5  AUTOMOBILI
CIĘŻAROWYCH !

systemów:
S t5 ve r, H o reh , Di&rkopp, B e rg -  
mann, H ansa-L loyd, Daag, Kom nick,

bardzo mało używanych, na zupełnie 
nowych gumach po jednolitej cenie:

48 tysięcy marek niemieckich
— loco Gdaósk-Filja. - ■ ■■ ■-

5 autooninitłusdw- 20-osob.
w  najnowszem, luksusowem wykonaniu, 

po jednolitej cenie:
120 tysięcy marek niemieckich

loco Gdaósk-Filja

*

r M t i  M a  wielki wyhór ssmoclndów taksusowpli
ro zm aitych  sy ste m ó w

wszystkie automobile z prawem wywozu do Polski
seca: 916

W. Hempowicz
Filja Gdańsk-Oliva, Danzigerstr. 48.

Zgioszesla również w  [entraii: Poznań, pi. W olrsiti 6.
kres tekgnfkzsi Centrali: Pb, Pum. i — (Telefon 2222) 

Filji v Gdańsku: Pfa-01iva (Tet. 0!iva 97)
"ki83

Z n a n e  z e  s k u t e c z n o ś ć  w o d y  m in e ra in 8  s z tu c z n e :

.K ie r  i „SELTERSKA1
G R A N D Ę  GRIIJ.E  1 CES.ŁSTINS

I polecone przez kralcowskie i lwowskie T o w a rz y s tw a  
lekarsk ie wyrabia: Rząd. uprav7n. labryka

K. RŻĄCA i C H M U R S K Iw M S
■L iw. Gertrudy L. 4 . ----------------- Telefr 227.

Do nabycia w aptekach i drogneryacb. £03

Ważne P.T. Rolnicy!
© w o c i e s n e

p o w o z y  myśliwskie, wozy 
potowe, samojazdy z siedź, 
dla służ., wozy tabor., breki, 
wozy robacza wszeik. rodz.

Rysz. R. -idtke
f a b r y k a  p o ja z d ó w  

Bydgoszcz-Szretery. —  Wielki wybór.
ftłij poletc

koła
sprychy
dzwona
dyszle
skrzynie

wozowe
skrzydła
ochronne.

repersL.

Z powodu trudnotoi pizewozoirych oraz braku Tragouuw

n a jw y ż sz y  c z a s  z a m a w ia ć  o b e c n ie
p od  z a s ie w y  w io se n n e  1 Jesienne z b r a k a  Istnyeb 

n a w o z ó w  b y  ta k o w e  n a  czas ie  o trzy m ać :
K A 1NIT,  SOLE POTASOWE

w y s o k o  p ro c e n to w e , 624
=  GIPS NAWOZOWY =====

b a rd z o  skuteczny n a w ó z , ' n ad a ją c y  slc( p od  
w szystk ie  u p ra w y  1 do  k r t.dcj g le b y .
Bntirai tyłka caiowagenovt pasy,ki ksżdego gatunku

M A T E R Y A Ł Y  B U O O W L A K S ;
wsjino, cement, gips murarski I sztukaterii, 

dachówka asbestowa „ASBiT* i Ł p. 
wszystko tylko w ładunkach całowagonowych.
KoBiczyuę cu rw noi, tymotę i \m nasiona częściowe.
z szybką dostawą poleca protokołowana firma: 

w sB m m m - '■n E M M asaa

A N T .  B O R U C H
Hurtowns sprzedai i skład nasion, produktów rolnych, 
wszelkich nawozów sztucznych, artykułów budowlanych, 
wapna, ewnento, gipsu, dachówki asbit., oraz maszyn rol

niczych I do celów przemysłowych.

Żywiec, Rynek 22. >
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